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Londyn. Pewien parowiec z Aber- Z wieikiem wzburzeniem donoszą polski przekonał Francję a także An indziej, choć w mniej krańcowej ■
deen rozbił się w odległości 20 kim. agencje i pisma niemieckie, że kon- glję, że nie podobna mówić o uzbno- formie, także dawny, luźny porrzą-
od tego miasta o skałę. Wraz z stat- ferencja 5-ciu mocarstw, która miała jeniu Niemiec w nieobecności Polski dek cofa się i  kurczy, bo „nie do­
kiem zatonęło 9 ludzi z załogi. się odbyć w Londynie d której Niem- zainteresowanej w tern bezpośrednio ras ta do wymogów chwili". Bo

_o— cy gorąco pragnęły, nie odbędzie się Prócz Małej Ententy i inne państwa .chwila jest przełomowa. W poro- ;
Z ro zw ią za n iem  seim u a 10 dzieki opozycji państw Małej poparły to stanowisko Polski. wnaniu z tern wszystkiem rzeczy-

ta....i.iAt.ta Ententy zwłaszcza zaś Polski. Rząd wistość polska wyglada bardzo nieprUSKiegO ■■-..i.,..-.,i,- .......... .... ...... -   ■—     .......... ... . .. — — .-a...JIJŁra- winnie*.,

Hearst nawołuje do bojkotu towarów europejskich ■
premjerem pruskim Braunem. f • 1 # s^u.

f\ * • U Ś w ię te  obu rzen ie  N iem iec  ' „A raczej i o tern powinni pa-
O Stre ataiCi p rze c iw k o  Nowy Jork. Pirasa Hearsta rozpo Wywołało to w prasie niemdec- miętać zgorzkniali indywidualiści

k a n c le rzow i S ch ie ich erow i częła olbrzymią kampanję za kupo- kiej niesłychane oburzenie, a to z te | że dyscyplina społeczna nie jest 
., . . v  . waniem wyłącznie towarów amery- go względu, ponieważ prasa Hearsta niczem tragicznem. Odczuwa się ją

u^escu w ostatnim numerze ■°eJ kańskich. Równocześnie dzienniki dotychczas uważana była przez tylko w początkach, w owym re-
kischer Beobacbter naczelny reuak- potężnego koncernu prasowego na »Niemcy za najwierniejsi, sprzymie- kruckim okresie wychowania oby- ' . I
tor tego pisma Rosenberg. __ wołują do bojkotu towarów zagrani rzeńca na terenie Stanów Zjednoczo watelskiego Potem już nie ciąży,

M l Pkj . - K cznych. nych. a na końcu przynosi radość**,
n a rsen a  matners M. in. „New York American", naj Pokazało się jeszcze raz, że He- tego dodaje „Głos Narodu :

znana artystkafilmowa zapłacić ma większy z organów prasowych Hear arst jest tylko obrotnym bussinass- Tylko „początki" trudne. Bun-
200000 dolarów' odszkodowania za sta, niezwykle ostro atakuje towary manem, dla ktorego istnieje tylko je tuje się godność ludzka.Ale potem,

I złamanie kontraktu. niemieckie a zwłaszcza używanie den wyraz: „interes". kiedy się to poczuciezłamie, kie-
J —o— przez flotę amerykańską niemieckie __Q  dy się kark pod bat pochyli i  razy lp|fS|P

29  m on arch is tów  go duraiuminjum. padać zaczną, po „rekruckiem" nie

h iszpańsk ich  Z b ie g ło  miasta w r 1907 a drugi raz w 1911 . W i e l k i e  t r Z Q S ie i l i e  Z l e i l l i  j d S ś ć ^ W y g lą d ? 'to l^ W ją te k ^  H
z hiszpańskiej kolonji Rio de Oro (w poczem godność tę piastował tjo 31 ; ** 1 *■'«'* poezyj Gogola.
Saharze), gdzie bawili na banicji sierpnia 1927 r. Był on z zawodu dru A f  fw r P
wraz z przeszło 100 innymi monar- karzem i właścicielem drukami. w  j °
chistami. —o— Johannesburg. (PAT). Bardzo sil- j C zech os łow ac ja  b ild llje  tea tr
O śm iu  n o w y ^ k e r d y n a łó w ?  ^ a s e d l a  szacha  p e r s k ie g o  ■

R. CPAPI Tai- Hnnneyn dnhryp Wiedeń. Antyfaszysta Marcello odczuć w znacznej części kraju. Naj Szach perski buduje w Tehera- 
rvninfJvrim"rv«,rnr>p ni«ma na 7nnowie Ferrari, który chcąc uniknąć prześlą I silniejsze wstrząśnienie trwało oko i nie nowy gmach teatralny. Gmach "

Hrianpm koieo-him i ’ar/TvriaWw w dowania władz włoskich, schronił 1 ło 100 sekund. Ludność ogarnięta ma mieć specjalnie skonstruowainy ;
R7vmiP maia nastanie nominarie o si$ na terytorjum Austrji, został one J jest paniką, kilka budynków zostało sufit, który wybudują znane czecho- ■ V

nnwvrh kardynałów W ten sno ^da-l 'na &kutek pewnego zajścia z po uszkodzonych. Dotychczas niema ża i słowackie zakłady Skody w Pilznie.
ońVl kflr/L au ' hpriłip H Mcją wiedeńską, skazany na wydalę- 1 dnych wiadomości o ofiarach w lu- ! Prawdopodobnem jest, że zakłady te fg s j
czvło 64gczłonków y Dotychczasowy nie poza granice republiki. Konwojo-. dziach. sporządzą również nowoczesne u-
skład kolegium wynosi 56 kardynał ' OŚrodek ^ u j e  się | £ S r S d S  s S  w ^ t

„  tern 29 WłocMw. i g S S " * * * 1 °  ,0hanMS- K i «  ^  & ^ w T «  ; :
ce celną i paszportową — wyszedł \ °'* *  konstruktor ir>ż. Deml.

I ln ja r i lp h m n i l in o  i/ s n iłs ł l f  na chwilę do drugiego przedziału i —O -

j| P J chcąc wpaść w ręce mściwej policji j a k i e ś  „ w o l n o ś c i  K siężn iczka  francuska I
Nowy Jork. W 19.000 banków, ja- faszystowskiej. <rthwttM.»łelelMśa*ł l WSteDUie ÓO ZakOnU I

kie istnieją w Ameryce, w ciągu o- Nieszczęśliwy możeby nie był zgi W U J W a iC ia R IC  I . t
statnich 2 lat nagromadziły się ol- nął na miejscu, gdyby nie pociąg ja- „Słowo Polskie" próbuje obywa- u ^ SięmlCzk^ Jeanne de Bearn. po 

“  brzymie zapasy złota, walut i papie dący akuratnie wtedy w przeciwnym telom państwa „wyperswadować" cn<Kr , ’Pa z. Je(łnego z naijzamozmej- 
rów wartościowych. Przyczyna tego kierunku, którego koła rozszarpały i ch żądania jakiejś „wolności obywa 8?y.c » 1 rodow Francji
leży w braku zaufania społeczeń- biedaka w kawałki telskiej". W tym celu powołuje sie złozyła w ty?:h dniach śluby zakon-
stwa do lokowania kapitałów w nie- °— naprzód na przykłady zagranicy. ne’ .remonji obłóczyn dokonał w' Li
opłacających się dzisiaj przedsięhior Z ło d z ie je  nedDOlitańSCy m aid  . . , . . . , cznej asyście Mgr. Bruley des Voran
stwach nrzemvsłowvich handlowych 1 u -  ~ *  „Przywileje jednostek schodzą ne, biskup Tulonu. Księżniczka de
lub mlniczySi 7 pOCZUCie hum oru oczywiście na drugi plan. We Wło Bearu wstąpiła do klasztoru Wizy-

Wedłue danych statystycznych w' Neapol. Z więzienia w Cicciano u szeck prawa człowieka i obywate- tek w Tulonie 
bankach amerykańskich leży obec- ciekło czterech zbrodniarzy, pozoista ------------------------------------ ---- -1111.... ...
nie przeszło 45 miljardów dolarów. wiając w celi list do dyrektora wię- _____ * ___*  __  ■ ^  __ _  _ ■ H

\ —o— zienia, w którym po złożeniu mu ży- V I f f l l  I

S p ł o n ę ł o  t r o j e  d z i e c i  Br N3 S ^ . . , 4 I C  1 0 1  C M l U W a m a  ■
Budapeszt. W miejscowości Szik- jest zanadto smutne i wobec tego są u Z l d ł d O V  ? 1 f ? P Q d Q U / ¥ fh  l i i  l ^ i p l f  ̂ f h  

6zo w domu niejakiego Szajnaka w zmuszeni do zrobienia dyrektorowi i wi» w* u u i  v u w v r j M I  W  ^ I v l v 3 v l l
czasie zapalania choinki wybuchł po tej przykrości. Kielce. Wśród kieleckich dzia- wodów istnienia i działalności Oho .i
żar, wskutek którego w oczach ro- W Neapolu okradziono biuro a- łączy narodowych przeprowadzono zu Wielkiej Polski w Kielcach. Po- fjSfej

y| diziców spłonęło troje dzieci. dwokata BianchYego, zabierając o- dialsze rewizje i aresztowania. Aresz- licja zabrała broszury, gazety, od-
j —o— koło 6.000 lirów. Naazjutrz okradzio- towano studenta Tadeusza Dworaka bitki przemówień poselskich itd.

S -. K lp u ^ r ^ n n  ny otrzymał olbrzymią babkę, t. zw. urzędnika fabrycznego Stanisława Po przetrzymaniu aresztowanych
. M* AJsJ&Ci i” 4-fckJ-saiiii panettoine z rymowanym listem, w Buckiego, studenta Adama Kozio- przez 48 godzin w urzędzie śledczym

I Lwów. Zmarł tu b. długoletni pre którym niewiadomi złodzieje wraz z wskiego, aplikanta adwokackiego Je odesłano ich do sędziów śledczych.
i zydent miasta Lwowa śp. Józef Neu życzeniami złożyli podziękowanie za rzego Sulimierskiego i zecera Zy- Sędizdowe zatrzymali trzech z 'pośród ’ ’ H
I mann, przeżyw szy lat 75. pozostawienie tej sumy w szufladzie gmunta Borzęckiego. działaczy, do czasu złożenia przez

Zmarły był jednym z najstar- biurka, zapewniając, iż pozwoli im Poprzednio przeprowadzono w nich kaucji po 1000 zł. Pozostałych
szych członków rady miejskiej. Po ona na wesołe spędzenie okresu świą mieszkaniach wymienionych rewizje działaczy zwolniono.
raz pierwszy obrano go prezydentem teczmego. _ ___________które miały na celu dostarczenie do —o— -$£'\
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W p i o d  z  Ignacym P o d m k i m
„Kurjer Poznański'4 zainieszcza 

krótki wywiad z mistrzem Paderew 
Stkim swego korespondenta z Mar­
sylii:

Po koncercie w Monte Carl o I 
cy Paderewski przybył do Marsylji 
dn. 19 bm. w nocy o godz. 21 i pół. 
Na dworcu został powitany przez 
konsula R. P., p. Obrębskiego, w o- 
toczeniu członków konsulatu, oraz w 
imieniu Wielkopolan, będących na 
emigracji, przez em. majora lotn. p. 
Mieczysława Przybyłowicza. Mistrz 
udał się na spoczynek do „Hotel de 
Noailles44.

Dnia 20 grudnia wieczorem dał 
koncert galowy na wielkiej sali kon­
certowej „Salle de Prat“. Rozentuz­
jazmowana publiczność marsylijska 
zgotowała mu gorące owacje; Pade­
rewski bisował trzykrotnie na usilne 
prośby publiczności. Po koncercie 
tłumy oczekiwały przed gmachem, 
wznosząc niemilknące okrzyki: „Vd- 
ve la Pologne — vive Paderewski!44

Dnia następnego Paderewski od­
był przed południem przejażdżkę po 
mieście i krótką wycieczkę do „Parć 
Borely44, najładniejszego parku Mar­
sylji-

Po południu udzielił mi krótkie­
go wywiadu, czyniąc tu jedyny wy­
jątek dla mnie jako Wielkopolanina

i korespondenta „Kurjera Poznań­
skiego44. Paderewski z Marsylji udaje 
się na święta Bożego Narodzenia do 
swej posiadłości szwajcarskiej Riond 
Bosson. Po Nowym Roku natomiast 
udaje się do Anglji, gdzie daje cztery 
koncerty. Pierwszy z nich w Londy­
nie w „Albert - Hall44, organizowany 
pod protektoratem J. K. Mości króla 
Jerzego V przez „Daily-Mail44 na 
rzecz bezrobotnych muzyków. Po 20 
stycznia wyjeżdża Paderewski do A- 
meryki, gdzie zabawi do końca kwiet 
nia 1933 r., by następnie powrócić 
znowu do Europy.

Wygląda zdrowo i rzeźko. Oświad 
czył, że czuje się doskonałe. Po 

wczorajszym koncercie był bardzo 
rozczulony powitaniem po polsku 
przez szefa sztabu francuskiego XV 
korpusu w Marsylji, pułkownika dy 
plom. Didiot, który był w Polsce pod 
czas Obrony Warszawy, został ranny 
i jest odznaczony orderami „Virtuti 
Militari44 i „Polonia Restituta44. Zo­
stałem upoważniony do zapewnienia 
o wielkiej serdeczności uczuć p. pre 
zydenita Paderewskiego dla społe­
czeństwa wielkopolskiego. Z Wielko 
polską łączą go nazawsze takie wspo 
mnienia, jak pamiętny przyjazd do 
Poznania w grudniu 1918 roku, któ 
ry dał powód do wybuchu powsta­
nia i wygnania Niemców.

Zyrais noworoczne
na Zamku

Donosiliśmy wczoraj o składaniu 
życzeń noworocznych P. Prezydento­
wi Rzplitej na Zamku.

Życzenia ks. Nuncjusza.
Dziekan korp. dypl. msg. Mar- 

maggi, nuncjusz apostolski, wygłosił 
przemówienie. Złożywszy życzenia 
pomyślności dla Polski i jej Prezy­
denta, mówca zaznaczył, że ludzkość 
dąży obecnie do odnowienia wspól­
noty duchowej i do odnowienia po­
koju między narodami. Idea współ­
pracy wszystkich narodów rozwija 
się coraz bardziej choć powoli. Na 
rody nasze — mówił Nuncjusz

SKazonfe blsHuua »  Sowietach
Moskwa. Urzędowo podają, że bi 

skup uremburski został skazany na 
6 lat ciężkiego więzienia za akcję 
prze c i wbe zbożni czą.

ODEZWA
Komitetu Budowy Kopca - Pomnika H. Sienkiewicza

w Okrzei
W jesieni 1932 roku rozpoczęliś­

my w Okrzei, miejscu urodzenia H. 
Sienkiewicza, sypanie Kopca-łPom- 

nika dla uczczenia pamięci Wielkie­
go Autora „Trylogji44, „Quo Vadis“ i 
„Krzyżaków44. On w czasie niewoli 
rozibudzał ducha narodowego i ser­
ca wielu pokoleń w górę podnosił, 
pracował dla Nardu z myślą o Pol­
sce Niepodległej i z tą myślą zmarł 
na obczyźnie.

Do całego Narodu zwracamy się 
z prośbą i z wezwaniem o wzięcie 
udziału w sypaniu Kopca-Pumaika, 
który będzie hołdem społeczeństwa 
tak trwałym i niewzruszonym, jak 
trwałe są wskazania i zasługi Hen­
ryka Sienkiewicza.

Każda szkoła, każda organizacja, 
związek i zrzeszenie, każda jednost­
ka znajdzie formę współpracy z Ko­
mitetem odpowiednią do swoich wa­
runków, dla uczczenia Tego, który 
krzepił ducha narodowego w cza­

sach niewoli.
W sypania Kopca-Pomnika H. 

Sienkiewicza w Okrzei niech więc 
wezmą udział wszyscy, w kim żyją 
wzniosłe uczucia dla Tego, który ka 
zał nam wierzyć w czasach niewoli, 
że Ojczyzna odzyska wolność i chwa 
łę.

Okrzeja, pow. Łuków, 1. 1. 1923 r.
Formy współpracy:
1) Nadsyłać do Okrzei pod adre­

sem sekretarjatu grudki ziemi, — 
niech w księdze pamiątkowej Kopca 
Pomnika nie braknie żadnego mia-

Niemcy kierują atak naPomorze
Rozwijając tezę oficjalnych o- 

świadczeń niemieckich w sprawie łą 
czności jaka zachodzi między bezpie 
czeństwem a rewizją wschodnich 
granic Rzeszy „Vossische Zeitung44 
utrzymuje, że zapanowała już atmo­
sfera, w której da się już dyskuto­
wać nad sprawą rewizji granic, acz-

____  ____^   ̂ p _̂ kolwiek Niemcy nie mogą jeszcze wy
żądają sprawiedliwości i miłości pra stąpić z konkretnemi propozycjami 
gną ponownie spotkania się ze zro- w teJ mierze.
zumieniem wzajemnem i w uścisku „Deutsche Zeitung w dłuższym 
dłoni dla wspólnej i owocnej pracy ' ai'tykule rozwija idee odwetowe, re- 
pod opieką prawa, pod świętem go- fe™jąc szereg ostatnio wydanych pu 
dłem proroczem „Pax et Bonum44 i Ł*I1 kacwj niemieckich na temat sto- 

(Pokój ;i pomyślność). Oby Opatrz-1 siników polsko - niemieckich i spra- 
ność Boża uczyniła zadość temu ży-! W  polskiego Pomorza44. ..Dziennik 
czeniu. insynuuje Polsce tendencje zaborcze

twierdząc przy okazji, że Pomorze 
nie może się ostać przy Polsce (!) 
już choćby ze względów strategicz­
nych?).

Jednocześnie prezydjum niemiec­
kiego Ostbundu z okazji Nowego Ro 
ku ogłasza odezwę, domagającą się 
rewizji Traktatu Wersalskiego i na­
wołującą do walki o przyłączenie u 
traconych terytorjów do Niemiec, wy 
chodząc z założenia, że kolonizacja 
na wschodzie stanowi misję dziejo­
wą Niemiec. Odezwa nawołuje do wy 
tworzenia na wschodzie drogą wzmo 
żonej kolonizacji wału ochronnego 
przeciwko zalewowi żywiołów sło­
wiańskich.

Odpowiedź P. Prezydenta.
P. Prezydent Rzplitej w odpowie 

dzi na życzenia, wyrażone przez Ks. 
Nuncjusza podniósł, że w nowym 
ku powinno się spojrzeć w oczy wa­
żnym zagadnieniom, wznoszącym się 
dziś przed ludzkością. Ażeby te za­
gadnienia zbadać, daje się odczuwać 
konieczność ścisłej współpracy wszy 
stkich. Kryzys ekonomiczny powi­
nien być poddany szczegółowemu 
rozważeniu. Prace, poświęcone zaga­

ROZMAITOŚCI

Boże Narodzenie
u Lapończyków

Boże Narodeznie u Lapończyków 
nie jest świętem radości, Wigilja Bo 
żego Narodzenia jest dla Lapończy­
ków na j strasz li wstzyjn dniem roku. 
Już dnie przed Różem Narodzeniem 
są okresem ciężkiej pracy. Dom i o- 
bejśeie muszą być oczyszczone. Trze 
ba się przygotować na nadchodzącą

dnieniom rozbrojenia, winny, zape- porę najcięższych mrozów. Wiadomo 
wmając bezpieczeństwo stanowić że * panuje ^  noc. Naj_
trwałą podstawę pokoju. V dalszym bardziej zaś ponurym dniem jest wi- 
caągu swego przemówienia P. Prezy j gj]ja Bożego Narodzenia. Dzieci kła- 
dent zwrócił się do zgromadzonych dzie sję wcześnie spać, by uchronić 
dyplomatów, by zanieśli monarchom !je | nieszczęściem. W wieczór wi
i zwierzchnikom państw, które re­
prezentują życzenia Polski i Jego. P. 
Prezydent przeszedł następnie do 
przyległych sal, gdzie przyjmował 
życzenia od duchowieństwa, sądow­
nictwa, rektoiów i senatorów wyż­
szych szkół itd.

Doniosły wynalazek 
dia niewidomych

Uczony nowojorski, dr. William 
Feinbloom skonstruował okulary, 
wyglądające jak lornetka teatralna 
a. umożliwiające widzenie osobom o 
niezmiernie osłabionym wzroku.

Zdaniem uczonego, który nad wy 
nalazkiem swoim pracował lat sie­

gilijny panują strachy i czary. — 
Wszystkie złe duchy tego wieczoru 
mają być specjalnie złośliwe. Przedl 
domem stawia się wiadro z wodą i 
wbija obok w ziemię gruby kołek. W 
wieczór wigilijny bowiem pędzi 
przez kraj na swym reniferze ol­

brzym Stallo, wyrządzając wszędzie 
sżkody. Roznamiętniiony i rozgrza­
ny łowami odczuwa on przedewszy- 
stkiem pragnienie i wypija całe wia 
dro wody jednym hałstem. Gdy 
przed jakim domem nie znajdzie wo 
dy i kołka do przywiązania renifera 
popada w wściekłość. Zemsta jego 
jest straszliwa Udaje się on do śpią 
cych dzieci i najmłodszemu dziecku 
przez rurę żelazną... wysysa mózg z 

dem, okulary te umożliwią czytanie głowy.
40 proc. osób, uważanych dziś za nie ; W święta następuje odprężenie u- 
widome. Korzystać z nich mogą oso : mysłów. Je się dość dużo, piecze się 
by, których siła wzrokowa wynosi [ placki i zjada, je do solonej kawy. 
zaledwie dwa procent normalnej, i Tak jest, kawę Lapończyk porządnie

soli, co jest podobno środkiem prze­
ciwko zimnu. W święta też odbywają 
się jazdy do kościoła, czy do sąsia­
dów. Jedzie się saniami, zaprzeżone- 
mi w renifery. A średnia odległość 
wynosi kilkadziesiąt kim.

Twórca wieży Eiffei
Mija 100 lat od dnia urodzin sła­

wnego inżyniera paryskiego, Gusta­
wa Aleksandra Eiffela, który w roku 
1889 zbudował w Paryżu wieżę sta­
lową, nazwaną jego nazwiskiem ,wie 
żą Eiffei44. Już w pierwszych sześciu 
miesiącach dochody z opłat wstępu 
przekroczyły znacznie koszty budo­
wy wieży. Obecnie wciąż jeszcze zwie 
dza wieżę rocznie około 600.000 osób. 
Same opłaty wstępu przynoszą właś 
cicielom 26 milj. franków dochodu 
rocznie, nie licząc dzierżawy od u- 
rządzonej na szczycie restauracji, 
magazynów, stacji radjonadawiczej i 
reklamy świetlnej fabryki samocho 
dów „Citroen44 zajmującej całą 300- 
metrową wysokość wieży. Akcje spół 
ki akcyjnej Eiffei stale są poszukiwa 
ne po wysokim kursie.

Najstarszy syn sławnego inżynie 
ra, artysta malarz Andre Eiffei po­

dał pewnemu dziennikarzowi na­
stępujące szczegóły o swoim ojcu:

W paryskim świecie artystycz­
nych powstała wielka wrzawa, kie­
dy ojciec mój uzyskał koncesję na 
budowę wieży. Ludzie, jak poeta 
Francois Goppee i malarz Messom- 
nier, podjęli przeciw niemu zawzię­
tą kampanię. Utrzymywali oni, że 
wieża zakłóci styl gotycki miasta Pa 
ryża. Lecz ojciec mój był człowie-

sta, osiedla, a nawet żadnej zagro­
dy.

2) Organizować do Okrzei wyciecz 
ki w celu sypania Kopca; narzędzia 
odpowiednie są przygotowane na 
miejscu; o przyjezdzie wycieczki za­
wiadomić sekretarjat na 2 tygodnie.

3) W miastach powiatowych po­
wołać Koła Przyjaciół Kopca H. Sień 
kiewicza w celu zorganizowania im 
prez dochodowych i akademji w 33 r. 
jako w 50 rocznicę ukazania się „Try 
logji44.

4) Zgłaszać się na członków Ko­
mitetu; członek czynny płaci 5 zł ro­
cznie, wspierający — 5 zł jednorazo­
wo. Składki wpłacać P. K. O. 143.913.

kiem mocnym, niedającym się od­
straszyć. Koszty budowy pokrył wła 
snami środkami, co jak na owe cza­
sy, nie było rzeczą łatwą. Wieża, któ 
ra kosztowała 4 i pół milj. fr. zrazu 
rokowała Uchę nadzieje, lecz stała 
się największą atrakcją światowej 

wystawy paryskiej w roku 1880. W 
niektórych dniach zbierano przeszło 
50 tys. fr. z opłat wstępu i stała się 
symbolem Paryża. Wrogowie ojca 

mego już dawno nie żyją, a dzieło je­
go trwa i trwać będzie jeszcze dłu­
gie czasy, pomimo, iż według pier­
wotnego projektu miała być rozebra 
na po wystawie.

„Uniwersalne ciotki"
Ciotki, które połączyły się w spół­

kę z ogr. odp. obrały sobie prawne 
miejsce zamieszkania w Londynie 

S. W. 192 Sloane Street, Spółka ta 
posiada filje swoje w Paryżu, Bruk­
seli, Madrycie, Florencji, Angielska, 
oficjalna jej nazwa brzmi. „Uniwer­
sał Aunts Limited44.

Spółka powyższa postawiła sobie 
jako cel dostarczanie podróżującym 
po świecie turystom opiekuńczych 
ciotek. Nie każda turystka z Chica­
go, udająca się np. do Florencji, mo­
że sobie pozwolić na zabranie ze so­
bą autentycznej ciotki w tak daleką 
podróż. Natomiast spółka „Uniwer­
salne ciotki44 nie zawodzi nigdy. 
Przedsiębiorstwo dysponuje tylko fa 
chowo wykształconemi ciotkami: u- 
mieją one odpowiedzieć na wszyst­
kie pytania, spełnić wszystkie życze­
nia.

Do niezliczonych zadań „ciotek44 
należą: wyszukiwanie znajomych,
kupowanie obrazów starych mi­
strzów, zabawianie rozmową towa 

rzystwa, zaproszonego na „fm  o 
cłock tea“, uprzątanie mieszkanu>. 
wyszukanie hkarza, adwokata, na­
uczyciela tańców nowoczesnych, we 
terynarza dla piesków chińskich, spe 
cjalistów od przeprowadzania roz­

wodów itd.
„Uniwersalne ciotki44 podejmują 

się również opowiadania bajek dzie­
ciom (25 szylingów godzina), towa­
rzyszenia przy zakupach (20 proc. od 
sumy zakupów), haftowania, malo­
wania miniatur (według umowy), 
przyjmowania pokojówek, sekreta­

rek (2 funty) itd.
Referencyj i wskazówek udziela 

księżna Norfolk oraz cały sztab se­
kretarek przy zarządzie Spółki.

Ohydne z o b t i M
Bydgoszcz. W niedzielę noworo­

czną miejscowość Wilczę, położona 
w powiecie bydgoskim w okolicy Ko 
ronowa, była widownią strasznego 
morderstwa, jakie nastąpiło wsku­
tek bójki sąsiedzkiej.

W godzinach rannych między są­
siadami: Grochowskimi i Jankowski 
mi doszło do sprzeczki, która następ 
nie przeobraziła się w ostrą kłótnię, 
a wreszcie w namiętną walkę. W wy 
niku bójki zaczepiony Paweł Janko 
wski wskutek uderzeń ostremi na­
rzędziami i strzałów rewolwerowych 
zmarł na miejscu. Natomiast dalsi 
członkowie rodziny Jankowskich, 
Antoni i Marcela, zostali dotkliwie 
pobici.

Zaznaczyć należy, że podczas 1 
ki użyte były krzeszła, tępe narzę­
dzia i  rewolwer.

Zabójstwo to wywołało w Wdlczu 
i okolicy wstrząsające wrażenie. ,
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Stowarzyszenia
od 1 stycznia 1933

Biuro Pracy Społecznej ogłosiło 
w osobnej broszurze referat (stron 
24) ad w. Stef ar, a Urbanowicza o no- 
wem prawie o stowarzyszeniach, 
wygłoszony w B. Pr. Sp. 22. 11. 32, 
którego główne ustępy brzmię,:

1. Nowe prawo o stowarzysze­
niach, utrzymując system deklara- 
cyjny dla stowarzyszeń bez osobo­
wości prawnej, nadało władzom ad­
ministracyjnym bardzo daleko idą­
ce uprawnienia w zakresie zakazu 
powstawania takich stowarzyszeń 
A mianowicie, zgodnie z postano­
wieniami art. 13 i 14 nowego prawa, 
władze mogą w ciągu 4 tygodni od 
zgłoszenia zakazać należycie umoty­
wowaną decyzją założenia stowarzy­
szenia, jeżeli jego istnienie nie da 
siię pogodzić z prawem, albo .może 
spowodować zagrożenie bezpieczeń­
stwa, spokoju lub porządku publi­
cznego. Jest to przepaś, bezwzględnie 
jeszcze bardziej rygorystyczny i jesz­
cze szersze upraw,nienia dający wła­
dzom administracyjnym, niż obo­
wiązujące dotąd postanowienia u- 
stawodawstwa austrjackiego z poło­
wy 19 wieku i rosyjskiego z 1906 r. 
Tam dla zakazu trzeba było umoty­
wować w decyzji, że cel, do którego 
zmierza stowarzyszenie, jest sprzecz­
ny z prawem, bądź grozi spokojowi 
i bezpieczeństwu publicznemu (wzgl. 
w austriackiej „cel i  urządzenie11). 
Ponieważ jednak cel stowarzyszenia 
wynikał, zgodnie z prawem, z za­
wiadomienia (art. 18 roś. przepisów) 
bądź statutu (austrjackie), a więc 
władza nie była zupełnie swobodna 
w ocenie przyczyn niedopuszczenia 
do założenia stowarzyszenia i nawet 
w drodze skargi do Najwyższego Try 
bunału Administracyjnego można 
było walczyć ze zbytnią dowolno­
ścią postępowania władz admini­

stracyjnych.
2. Nowe prawo w dziedzinie po­

wstawania stowarzyszeń z osobowo­
ścią prawną ustala dalej idące ry­
gory, niż przepisy prawne dotąd obo­
wiązujące. A mianowicie nie tylko 
ma tu w pełni zastosowanie wyżej 
już cytowany artykuł 14, przy po­
mocy którego władza może zarówno 
uniemożliwić powstariiei stowarzy­
szeń bez osobowości prawnej, jak i 
starającego się o nabycie tej osobo­
wości w drodze rejestracji statutu, 
lecz ponadto władza może odmówić 
rejestracji z powodu, iż powstanie 
stowarzyszenia nie odpowiada 
„względom pożytku społecznego", 
może doprowadzić w związku z po­
stanowieniami art. 14 do utrącenia

każdego stowarzyszenia, którego po­
wstania władza nie życzy sobie. Po­
wstaje jednak pozatem zapytanie — 
poco tu dodano jeszcze dodatkowe 

j ograniczenie, gdy już na podstawie 
art. 14 władze mają aż nadto dosyć 
możliwości do niedopuszczenia dzia­
łalności stowarzyszeń, które mogły­
by zagrażać bezpieczeństwu, spoko­
jowi i porządkowi publicznemu.

3. Zgodnie z postanowieniami 
nowego prawa uprawnienia nadzor­
cze władz są zakreślone bardzo sze­
roko. Przedewszystkiem, zgodnie z 
art. 13 i 23, Zarząd Stowarzyszenia 
obowiązany jest zawiadamiać wła­
dze nietylko o składzie zarządu i o 
każdej zachodzącej w nim zmianie, 
lecz ponadto winien podać adres lo­
kalu stowarzyszenia, adresy człon­
ków zarządu, jak również wszelkie 
zmiany, dotyczące nazwy, celu i śro­
dków działania stowarzyszenia, da­
lej terenu działalności stowarzysze­
nia, sposobu powoływania zarządu, 
wstępowania i ustępowania człon­
ków oraz rozwiązania stowarzysze­
nia (względnie zarejestrować odnoś­
ne zmiany statutu). Władzy nadzor­
czej przysługuje prawo wezwania za 
rządu stowarzyszeni# do dostarcze­
nia jej odpisu protokołu posiedzenia 
lub treści powziętej uchwały, do 
przeglądania w lokalu stowarzysze­
nia akt, ksiąg i dokumentów, spo­
rządzenia z nich odpisów, wzywania 
zarządu do przedłożenia władzy po­
wyższych dokumentów, wreszcie żą­
danie danych z prowadzonego obo­
wiązkowo spisu członków (art. 16 

i 24). Nie są to jednak jeszcze wszy­
stkie uprawnienia władzy nadzor­

czej.
4. Nowe prawo ustanawia jeszcze 

dalej idące uprawnienia władz ad­
ministracyjnych do rozwiązania sto­
warzyszenia niż dotychczasowy stan 
prawny. Na podstawie art. 16 i 24 
nowego prawa każde stowarzyszenie 
(zarówno zarejestrowane jak i poz­
bawione osobowości prawnej) może 
być rozwiązane decyzją władzy ad­
ministracyjnej, jeśli działalność je­
go wykracza przeciwko obowiązują­
cemu prawu, ustalonym dla stowa­
rzyszenia zakresowi i sposobom 
działania, jeśli wogóle nie odpowia­
da warunkom swego prawnego ist­
nienia, albo też zagraża bezpieczeń­
stwu, spokojowi i porządkowi publi­
cznemu.

Zebrano tu wszystkie rgyory i 
wszystkie możliwości ustawodawstw 
dotąd obowiązujących i dodano je­
szcze dalsze możliwości, czyniące

Wierna i
przyrzeczeniu ™

P o w i e ś ć
65) (Ciąg dalszy)

• ROZDZIAŁ XX.
N A R Z E C Z E N I .

Wiosna na nowo zajaśniała nad 
światem, rzucając czar budzącego się 
na nowo życia na całą przyrodę. Lea 
Gordon, stojąc obok piramidy szkar­
łatnych geranji i aksamitnych, zło­
cisto pudrowanych begonji, w po­
środku ośmiokątnej ptaszarni, przez 
oszkloną kopułę której jasne wio­
senne słońce padało na śnieżną sowę 
i różowe kakadu w złoconych klat­
kach — porównywała w myśli zbyt­
kowne swoje otoczenie z ponurą 
więzienną celą, w której przebywała 
młoda dziewczyna, a która zabrała 
serce jej narzeczonego. Trochę bled­
sza, niż zwykle, \zlekko podkrążo- 
nemi oczami, świadczącemi o niejed­
nej nieprzespanej nocy, znosiła ona 
nowy dla niej ciężar bólu i upoko­
rzenia ze zwykłym spokojem i po­
wagą. Przez dwa miesiące stosunki 
jej z p. Dunbarem były wyraźnie 
naprężone, chociaż oboje unikali 
starannie wszelkiego wyjaśnienia. 
Zachowanie Lei względem niego by­
ło nieco chłodniejsze, jego zaś wzglę­
dem niej więcej etykietalnie i wyszu­
kanie grzeczne. Podczas tygodnia

, dawne przepisy prawa jeszcze bar­
dziej elastyczr. emi i rozszerzające 
jeszcze bardziej uprawnienia władz. 

; Wprowadzono nowe pojęcie „porzą- 
| dku publicznego", które poddane 
i swobodnej ocenie władzy admimi- 
! stracyjnej daje jej możność zupełnej 
już dowolności postępowania; przy- 
tem wobec niemożności zaskarżenia 
takiej decyzji, powziętej w zakresie 
swobodnego uznania władzy, do są­
du administracyjnego pozostawia 
prawo władzom administracyjnym 
niemal zupełną dowolność postępo­
wania.

5. Nowe prawo przewiduje moż­
ność uznania uchwałą Rady Mini­
strów stowarzyszenia, którego roz­
wój jest szczególnie użyteczny dla 
interesu państwowego lub społecz­
nego, za stowarzyszenie wyższej u- 
żyteczności. Zato w stosunku do sto­
warzyszeń wyższej użyteczności na­
stępuje jeszcze dalsze wzmocnienie 
nadzoru państwowego. Nadzór ten 
sprawuje Minister Spraw Wewnętrz 
nych w porozumieniu z zaintereso­
wanymi ministrami do
tego nadzoru powołuje dla każdego 
stowarzyszenia delegata, uprawnio­
nego do stałej kontroli stowarzysze­
nia, stosownie do instrukcji władzy 
nadzorczej. Poza tern i dalsze losy 
stowarzyszenia wyższej użyteczności 
są w całości w rękach władz państ­
wowych. Wystarczy uznanie ze stro­
ny władzy nadzorczej, że stowarzy­
szenie wypełnia swe zadanie niena­
leżycie (pojęcie bardzo rozciągłe, po­
zostawione uznaniu władzy), aby 
mogło to spowodować zawieszenie 
przez władzę .nadzorczą zarządu sto­
warzyszenia i ustanowienie zarządu 
przymusowego na czas potrzebny 
dla zwołania walnego zebrania i do­
konania nowych wyborów. Dalej 
jednak uchwałą Rady Ministrów sto 
warzyszenia te mogą być podporząd­
kowane władzom państwowym, gdy 
wymaga tego interes państwa.

6. Z przepisów nowego prawa nie 
wynika niewątpliwie, czy stronnic­
twa polityczno podlegają rygorom 
jego, czy też nie. Z zestawienia po­
stanowień art. 1 i 9 należałoby raczej 
wnosić, że postanowienia nowego 
prawa rozciągają się również i na 
stronnictwa polityczne. Z drugiej 
jednak strony, jeśli wziąć pod uwa­
gę zasady, ustalone w okólniku Mi­
nistra Wojciechowskiego i okolicz­
ność, że jeśli chodzi o zakres stoso­
wania nowego prawa, to w poro 
naniu z przepisami z r. 1906 w tej 
mierze niema istotnych różnic — 
należałoby dojść do wniosku, że 
stronnictwa polityczne rygorom no­
wego prawa nie podlegają. W każ­
dym bądź razie stwierdzić należy, 
iż w razie podciągnięcia stronnictw 
politycznych pod przepisy nowego 
prawa, rozwój swobodnej myśli poli­

tycznej w państwie mógłby podle­
gać niesłychanie daleko idącym o- 
graniczeniom.

Paszporty dla ptaków
Rząd Stanów Zjednoczonych wpro 

wadził surową kontrolę nie tylko 
dla ludzi, którzy chcieliby osiedlić 
się na amerykańsikiem terytorjum, 
lecz i dla ptaków. Co rok „ptasi dy­
ktator Ameryki prof. Teodoir Palmir 
podpisuje kilka tysięcy paszportów 
dla ptaków, co daje skarbowi . 
nów nie mniej 250 tysięcy dolarów 
rocznie. Import ptaków istniejących 
w Ameryce, jest wzbroniony. Pasz­
porty wydawane są tylko dla kanar-«. 
ków i dla pewnego gatunku hodo­
wanych we Francji .czyżyków. Pa­
pugi są wpuszczane tylko po sk # 
pulatnem zbadaniu każdego egzem­
plarza. Walkę ze szmuglem zabronio 
nych do wwozu ptaków, prowadzi 
na komorze celnej specjalna brygada 
inspektorów biura biologicznego w 
Nowym Joęku.

Kupujcie (8 M y  krajów !
procesu widziała go zaledwie dwa 
razy, poczem wyjechał za jakąś spra­
wą do Nowego Orleanu, skąd regu­
larnie pisywał krótkie i chłodne li­
sty, zwiększające tylko coraz bar­
dziej lodową przepaść pomiędzy nie- 
mi. Tego rana otrzymała od niego 
wspaniałą wiązankę róż La France 
z doniesieniem, że powrócił i prosi
0 pozwolenie widzenia się z nią w 
południe.

Lea przypięła kwiaty do stanika 
wytwornego swojego rannego kost- 
jumu z ciemnego welwetu i  west­
chnęła zcrcha rozglądając się doko­
ła. Piękny pokój zdawał się płonąć 
jaskrawemi barwami wschodnich 
tkaąin i bogatych kobierców, rozrzu­
conych na marmurowej posadzce,
1 mnóstwem hjacyntów i ponsowych 
kameiji ugrupowanych w koszykach 
rozstawionych i kryształowych smu­
kłych wazonach. Fontanna w peri- 
stylu szumiała srebrzyście, a kanar­
ki za złocistą siatką klatek śpiewały 
wesoło. Śnieżno biała sowa krążyła 
w powietrzu skrzydłami szeroko roz 
postartemi do słońca, a syberyjski 
wielki dog podniósł się z puszystego 
posłania i potarł głowę o suknię swo 
jej pani

Gdy Lea usłyszała dobrze znany 
dzwonek, krew uderzyła jej zlekka 
do twarzy, wyszła jednak na spot­
kanie gościa. Powitali się życzliwie, 
jak dobrzy przyjaciele.

— Z listu mojej siostry Kitty wy­
nosiłem, że jesteś pani nieco cierpią­
cą — odezwał się Dunbar. — Widzę

jednak z przyjemnością, że wyglą­
dasz świetnie .

— Kitty coś się musiało przywi­
dzieć... Czy Princ przyjechał?

— Przyjechał wczoraj i moja ma­
ła siostrzyczka .nie posiada się z ra­
dości. Zmienił się bardzo na korzyść 
i rozwinął fizycznie, ale ma ponury 
i trochę nieśmiały wygląd studenta 
i cały zdaje się zatopiony w naukach 
wiwisekcji, bielogji i innych nauko­
wych problematach. Wszystko to 
było dobre, póki miał przyszłość za­
bezpieczoną i mógł traktować naukę 
po dyletancku, hodować z zamiłowa­
niem baktarjo .i badać plazmę pod
mikroskopem; ale w praktycznem 

zastosowaniu wątpię, czy mu to da 
dziś odpowiednie środki do życia.

— Sądziłam przecież, że duży za­
pis zrobiony był na jego imię?

— Tak, ale zniknięcie testamentu 
unieważnia go. Elm-Bluff wraca do 
naturalnych spadkobierców.

— Jakże to niesprawiedliwie! 
Biedna Kitty!

— Dlaczego biedna? Jej promie­
niejąca szczęśi iem twarz świadczy, 
że dla niej Princ wart Więcej od 
wszystkich krezusów na świec,ie. 
Tam, gdzie jest miłość, tam zewnę­
trzne warunki schodzą do podrzęd­
nego znaczenia.

Ból szarpnął sercem Lei; usta jej 
zadrgały, uśmiechnęła się jednak, 
odparłszy:

— Jaki pan robisz się sielankowy 
A niedawno szydziłeś z miłości w 
ubogiej chacie! Winszuję bogatej

w miłość siostrze twojej! Czy Princ 
pozostanie w X.?

— Cóżby on robił tutaj? Tu nie­
ma pola dla amatorów nauki. On zaś 
marzy o katedrze profesorskiej, któ- 
raby mu przynajmniej obficie do­

starczała królików, żab i morskich 
świnek do biologicznych spostrze­
żeń. Jedną z baniek mydlanych jego 
marzeń jest serja naukowych odczy­
tów w głównych miastach Ameryki, 
ale plan ten nie dojrzał jeszcze. Musi 
jednak w jakiś sposób praktycznie 
zużytkować wiedzę, nabytą w Euro­
pie. Dowiaduję się, że utworzył się 
właśnie jakiś wakans na uniwersy­
tecie w Ć. — Porobię więc zaraz od­
powiednie kroki i starania, aby uzy­
skać nominację dla niego.

— Czy wnuczka generała Darrin- 
gtona powiadomioną jest o tern, że 
karjera Princa jest zrujnowaną 
przez zaszłe wypadki?

— Nie wiem, bo nie widziałem jej 
od zapadnięcia wyroku. A pani, czy 
widziałaś ją?

Spojrzeli sobie prosto w oczy i mil 
czeli chwilę.

— Byłam raz u niej, aile mnie nie 
dopuściła do siebie. Nawet siostry 
Sylwji nie widuje teraz. Wiesz pan 
pewnie, że powoli przychodizi do 
siebie po ciężkiej chorobie.

— Nie wiem nic zgoła. Dziś tylko 
po powrocie do domu zastałem kart­
kę od Singletona, który mnie wzywa 
w prawnej jakiejś kwestji, ale nie 
wiem, o co chodzi.

(Ciąg dalsizy nastąpi).
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Nowe prawo egzekucyjne
Wchodzi ono w życie z dniem I stycznia

Z dniem 1 stycznia 1933 r. wcho 
dzi w życie nowa ustawa o postępo 
waniu egzekucyjnem, ogłoszona de 
kretem p. prezydenta z dnia 27-go 
października rb. (Dz. Ust. nr. 93, poz. 
803), której tekst jednolity wraz z 
tekstem nowego kodeksu postępo 

wania cywilnego ogłoszony został 
w „Dzienniku Ustaw" nr. 112, poz. 
934, z dnia 19 grudnia 1932 r.

Nowe przepisy postępowania 
egzekucyjnego wprowadzają szereg 
zasadniczych zmian w dotychczaso­
wym systemie egzekucji.

Podstawą egzekucji jest tytuł e- 
gzekucyjny, zaopatrzony klauzulą 
wykonalności — tytuł wykonawczy 
(art. 526). Egzekucję sądową można 
wszczynać na podstawie następują­
cych tytułów egzekucji: orzeczenia
sądu prawomocnego lub ulegającego 
natychmiastowej wykonalności lub 
ugody, zawartej przed sądem, orze­
czenia sądu szczególnego, jeśli egze­
kucja nie jest zastrzeżona innym 
władzom, wyioku sądu polubowne­
go, innych orzeczeń i aktów, podle­
gających z mocy ustawy wykona 

niu w drodze egzekucji, aktu notar­
ialnego, w którym dłużnik poddał 
się egzekucji (art. 527).

Tytuły egzekucyjne muszą po­
siadać klauzulę wykonalności, które 
nadawane są przez właściwe sądy 
powszechne (art. 529).

Organem wykonywującym egze­
kucję jest komornik, który przy 
pierwszej czynności egzekucyjnej wi 
nien doręczyć dłużnikowi zawiado­
mienie o wszczęciu egzekucji z po­
daniem treści tytułu wykonawczego 
i z wymienieniem sposobu egzekucji 
(art. 544).

Co do sposobu egzekucji, to art. 
553 przewiduje, że jeżeli cel egzeku­
cji tego wymaga, komornik zarzą­
dza otworzenie pomieszczeń i scho­
wków  ̂ dłużnika oraz przesizuka jego 
rzeczy, mieszkanie i schowki.

Gdyby to nie wystarczyło, kamor 
ndk może przeszukać nowet odzież, 
którą dłużnik ma na sobie. Komor­
nik może to uczynić również, gdy 
dłużnik chce się wydalić lub zacho­
dzi podejrzenie, że chce usunąć od 
egzekucji przedmioty, które ma przy 
sobie.

Do przeszukania odzieży u osoby 
płci żeńskiej, komornik wezwie ko­
bietę. Przeszukanie odzieży u osoby 
wojskowej przeprowadzi w obecno­
ści komornika organ wojskowy, wy­
znaczony przez władzę.

Przepisy, ograniczające egzekucję 
zabraniają prowadzenie egzekucji 
przeciwko osobom, które z uwagi na 
stosunki międzynarodowe nie mogą 
być pozywane przez sąd, chyba że 
chodzi o sprawę, w której te osoby 
podlegają sądom.

Pozatem niedopuszczalną jest e- 
gzekucja z mienia, służącego do u- 
żytku służbowego. Wątpliwością w 
tych wypadkach wyjaśnia minister 
sprawiedliwości (art. 569).

Nie podlegają egzekucji: niezbę­
dne sprzęty domowe, bielizna i ubra­
nie codzienne, zapasy żywności na 
okres jednego miesiąca, surowce po­
trzebne do osobistego zarobkowania 
przez okres jednego miesiąca, przed­
mioty niezbędne do pełnienia obo­
wiązków zawodowych, u dłużnika, 
pobierającego stałą płacę, pieniądze 
w kwocie, która odpowiada niepod- 
legającej egzekucji części płacy za 
czas do najbliższego terminu wypłat, 
u dłużnika, nie otrzymującego stałej 
płacy, pieniądze potrzebne na utrzy­
manie domu przez 2 tygodnie, przed 
mioty służące do wykonywania pra­
ktyk religijnych lub niezbędne do 
nauki, ordery i odznaki, obrączki 
ślubne, listy i papiery familijne (art. 
570), przedmioty stanowiące według 
przepisów prawa prywatnego przy­
należność nieruchomości lub rzeczy 
głównej (art. 571), uposażenie służ­
bowe, wpłacane na konto P. K. O. lub 
instytucyj bankowych, sumy prze­
znaczone na wyjazdy służbowe, sty- 
pendja na kształcenie się, należność 
z tytułu ubezpieczenia na wypadek 
choroby i zasiłki pieniężne z tytułu 
ubezpieczenia na wypadek bezrobo­
cia, wsparcia udizelone z racji cho­
roby lub klęski dłużnika (art. 572.)

Inne należności podlegają egze­
kucji w jednej piątej części, zaś w 
wypadku dochodzenia należności 
alimentamych w dwóch piątych, 
przyczem zawsze suma 100 zł. mie­
sięcznie wolna jest od egzekucji, 
chyba, że dochodzone są należności 
alimentowe. Jeżeli dłużnik otrzymu­
je pensję powyżej 1200 zł., egzekucji 
podlega nadto połowa nadwyżki po­
nad tę sumę, a na zaspokojenie na­
leżności alimentamych cała nadwyż 
ka (art. 574.)

Wykonanie tych przepisów po­
radzono ministrowi sprawiedliwości

Bardzo ważny jest art. 7 praw 
porządkowych dla komorników:

Art. 7. Komornik może upomnieć 
a po bezskutecznem upomnieniu 
wydalić osobę, która zachowuje się 
niewłaściwie lub przeszkadza jego 
czynnościom.

1. Używanie przemocy lub groź­
by bezprawnej:

a) w celu zmuszenia komornika 
do zaniechania prawnej czynności 
egzekucyjnej,

b) w celu zmuszenia go do przed­
sięwzięcia takiej czynności

stanowi występek ad a) z art. 129, 
ad b) z art. 130 kod. kam., karany 
więzieniem lub aresztem do lat 3.

Jeśli czynu z art. 129 lub 130 do­
puszcza się trzy lub więcej osób dzia­
łających w porozumieniu, każda z 
nich podlega karze więzienia do lat 5 
(art. 131 kod. kam.

3. Czynna napaść na komornika 
podczas lub z powodu pełnienia obo­
wiązków służbowych stanowi wystę­
pek z art. 133 kod. kam., karany 
więzieniem do lat 5.

3. Znieważenie komornika pod­
czas pełnienia obowiązków służbo­
wych stanowi występek z art. 132 
kod. kara., karany więzieniem do 
lat 2 lub aresztem do lat 2.

4. Nieprzyzwoite zachowanie się 
podczas zajęć urzędowych komidrni- 
ka stanowi występek z art. 128 kod. 
karn., karany aresztem do 6 miesię­
cy lub grzywną od 5 zł. do 200.000 zł.

5. Jeśli komornik wydalił stronę 
lub świadka (art. 44), należy to uwi­
docznić w protokóle egzekucji (art. 
41.).

Wieiki zjazd katolicki na cześć 
odsieczy Wiednia

Z inicjatywy arcybiskupa Inni- 
tzera odbędzie się w roku przyszłym 
w Wiedniu wielki zjazd katolicki 
z udziałem katolików nietylko au- 
strjackich i niemieckich, lecz także 
katolików całego świata, a w szcze­
gólności środkowo - europejskich. 
Zjazd ten pomyślany jest, jako część 
uroczystości 250 lecia oswobodzenia 
Wiednia i chrześcijaństwa przez kró 
la Jana Sobieskiego. Zjazd katoli­
cki nie będzie zatem miał charakte­
ru austrjackiego lub niemieckiego, 
lecz międzynarodowo' - katolicki. — 
Twierdził to książę Alojzy Lówen- 
stein, przewodniczący komitetu cen­
tralnego w artykule, ogłoszonym w 
numerze świątecznym „Reichspostu. 
Jest rzeczą znamienną, że podczas 
gdy ksi Lówenstein wspomina o

obronie bohaterskiej wiedeńczyków, 
ani słowem nie wspomina o bohater­
skiej odsieczy Wiednia przez Pola­
ków. Wielki zjazd katolicki będzie 
nie tylko częścią uroczystości poświę 
conycb oswobodzeniu Wiednia i 
chrześcijaństwa, lecz stać będzie ta­
kże pod znakiem święta roku jubi­
leuszowego, ogłoszonego przez Ojca 
św. z powodu 1900 rocznicy śmierci 
Chrystusa Pana. Zarówno stolica 
Austrji jak i cała Dolna Austrja, 
czynią już teraz przygotowania do 
godnego przyjęcia gości katolickich 
którzy przybędą do Wiednia jako u- 
czestnicy zjazdu katolickiego i uro­
czystości, którym wbrew woli pew­
nych czynników nie będzie można od 
mówić także i charakteru polskiego.

Rozwój radjofonji 
światowej

Było to w roku 1898. Z latarni 
morskiej, znajdującej się w odległo­
ści 13 mil angielskich od brzegu An- 
glji, nadano depęszę iskrową, którą 
odebrano i odczytano na brzegu. W 
roku 1900 wojska boerskie w Afryce 
porozumiewały się przy pomocy ra- 
djostacji. W r. 1901 pierwsza wiado­
mość przedostała się do Ameryki. 
W r. 1908 ustalona została stała ko­
munikacja radjowa pomiędzy Euro­
pą a Ameryką W r. 1912 radjo ura­
towało życie 700 pasażerom tonącego 
Titanica1'. W r. 1919 radjotelefonija 

staje się stałym środkiem komuni­
kacji. W r. 1920 powstają w Ameryce 
dwie pierwsze stacje radjofoniczne, 
a w sześć lat później w r. 1930, jest 
ich już 1105.

W r. 1920 obydwie istniejące na 
świecie radjostacje rozporządzały 
mocą 0,6 kilowata. W r. 1930 moc ich 
wynosiła już 3491 kilowatów, a w 
roku 1931 sama Europa posiada ra- 
djoistacje o sile ogólnej 4600 kilowa­
tów. W ostatnich latach ilość stacyj 
wzrosła nieznacznie ze względu na 
brak wolnych fal, za to nastąpił dal­
szy silny wzrost siły nadawczej ist­
niejących stacyj. W tym wyścigu mo 
cy Polska była pierwszą, która wy­
budowała najpotężniejszą stację w 
Rąszynie. Jeżeli, opierając się na sta­
tystyce zaludnienia, przyjąć'prze­
ciętną liczbę osób w rodzinie na 3,8, 
to otrzymamy, iż w 1931 r. słuchało 
radja 138 miljonów ludzi.

Cały kontynent Australji tylko 
drogą radjową utrzymuje kontakt ze 
światem i tą drogą poza wiadomoś­
ciami prasowcmi, otrzymuje nad; 
cenne wiadomości o stanie pogody, 
ruchu statków, pociągów i ■poczty.

W samej Ameryce północnej obli­
czono udział kapitałów w stacja 
nadawczych na sumę 450 miljonów 
złotych, a na całym świecie przeszło 
700 miljonów.

Niemniej ciekawe dane podaje 
statystyka osób, zatrudnionych w ra 
djonadawaniu W r. 1930 ilość osób 
zatrudnionych przy stacjach nadaw­
czych wynosiła 30.000.

&0SMfwt> i nędza
Ostatnio zebrał się w Cincinna- 

ti Komitet Wykonawczy Amerykań­
skiej Federacji Pracy, celem ostate­
cznego rozstrzygnięcia palącej spra­
wy przymusowego Ubezpieczenia na 
wypadek bezrobocia. Obliczono w to­
ku obrad, iż w ciągu roku bieżącego 
zarobki mas pracujących w Stanach 
Zjednoczonych zmniejszyły się o 
przeszło 25 miljardów dolarów. Mi­
mo tak wielkiego zubożenia warstw 
pracujących, Komitet Wykonawczy 
postanowił sporządzić projekt dekre­
tu, mocą którego 3 proc. poborów 
każdego pracownika ściągane było­
by na poczet funduszu ubezpiecze­
nia na wypadek bezrobocia. Projekt 
tego dekretu ma być w najbliższej 
przyszłości przedstawiony poszcze­
gólnym stanom do zatwierdzenia.

Jednocześnie wydano odezwę, w 
której Komitet Wykonawczy Ame­
rykańskiej Federacji Pracy wzywa 
całe społeczeństwo do walki o rów­
nowagę życia gospodarczego Sta­

nów Zjednoczonych. W chwili obec­
nej połowa ludności, czyli około 60 
miljonów osób żyje poniżej naukowo 
ustalonego minimum utrzymania, 
połowa ludności głoduje i z dniem 
każdym coraz głębiej pogrąża się w 
nędzy.

Ofiara cesarzowej japońskiej 
dla misyj katolickich

Japońska cesarzowa — wdowa 
złożyła ostatnio poważną sumę pie­
niędzy na rzecz dwu katolickich za­
kładów dla trędowatych w Biwasa- 
ka pod Kummamoto i w Fotemba 
pod Tokio. Pierwszy z tych zakładów 
prowadzony jest przez SS. Franci­
szkanki Marji, drugi — przez Pary­
skie Misje Zagraniczne. (KAP.)

B ło g o s ła w ie ń s tw o  O jca  św . 
dla Polski

W ubiegły czwartek radca Ja­
nikowski, charge d'affaires ad inte­
rim Polski przy Watykanie, złożył 
Ojcu św. w imieniu władz polskich 
i swojem własnem życzenia noworo­
czne, poczem przedstawił Papieżowi 
członków ambasady polskiej. Ojciec 
św. przyjął życzenia z największą 
serdecznością, udzielając błogosła­
wieństwa swego dla Polski. (KAP.)

Djamentowy jubileusz 
biskupa

Sędziwy aicybiskup Sydney (Au­
stralia) Mgr. Kelly obchodził nie­
dawno 75-lecie swej pracy kapłań­
skiej. Na uroczystem nabożeństwie, 
oraz na bankiecie w ratuszu byli o- 
becni dostojnicy Kościoła z Legatem 
Apostolskim i biskupami całej Au­
stralji na czele oraz przedstawiciele 
władz.

Humcr
W sądzie.

— Dlaczego oskarżony zabrał ze 
sklepu ubrania, a pozosi 
niądze, które leżały w szufladzie?

— Och, panie sędzio, więc i pan 
mi robi wymówki. Już dosyć się na­
słuchałem tego od mojej żony...

Prawo ciążenia.
— Tatusiu, powiedz mi, co to jest 

prawo ciążenia?
— Nie wiem, moje dziecko, za 

dużo ustaw teraz wychodzi, nie 
znam wszystkich.

U lekarza.
Pan Pietruszka jest chory i przy­

chodzi do lekarza. Lekarz po zbada­
niu powiada:

— Ma pan silną gorączkę, czy nie 
odczuwa pan przytem pragnienia?

Pan Pietruszka: — Panie dokto­
rze, niech mi pan tylko coś przepisze 
na tę gorączkę z pragnieniem to ja 
sobie sam poradzę.

Stałe ceny.
Do składu obuwia wchodzi kli- 

jent:
— Ile kosztują te buciki z wy­

stawy ?
— 40 złotych!
— Bardzo drogo!
— Dla pana 38 — mówi sprze­

dawca.
— Zadużo pan ceni...
— Oddam panu za 35 złotych!
— Drogo!
— Mniej jak 30 złotych nie mogę.
— Za 25 złotych kupię.
— Weź pan!
— Dobrze, biorę, ale niech mi pan 

powie, dlaczego tu wisi napis;: „Ce­
ny stałe".

— Bo u nas są rzeczywiście stałe 
ceny, tylko ja ich nie mówię odrazu!

Delikatność.
— Panie pryncypale, nasz kiijent 

X przysłał rachunek i omylił się na 
swoją szkodę...

 ̂— Nie będziemy mu o tern pisali. 
Wyglądałoby to na wytykanie mu, 
że nie umie rachować.

Drukiem „Dziennika Pomorskiego" 
w Chojnicach.

Redaktor odp, Bonifacy Chmielewski 
Chojnice.

Wydawca Juljusz Schreiber Chojnice
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C H O J N I C E  I P O W I A T
Chojnice, dnia 2 stycznia 1933 r.

Z imAkodeaiciileso Koła
Psm obon u  O arszasie
O wielkiej ruchliwości Akademie 

kiego Koła Pomorazn w Warszawie 
świadczy ostatnie zebranie dyskusyó 
ne, na którem prezes Koła kola Kula 
wygłosił referat pod tytułem „Zada­
nia młodych Pomorzan w odrodzo­
nej Polsce'1. Ne zebraniu obok licz­
nie zgromadzonych członków był o- 
hecny p. poseł dr. Józef Rzóska, by­
ły starosta powiatu chojnickiego, któ 
ay interesuje się żywo akademicką, 
młodzieżą pomorska w Warszawie.

Prelegent wskazał na misję dzie­
jową Pomorza, które jest awangardą 
polskości w Rzeczypospolitej. Utrzy­
manie morza i Pomorza jest naszym 
pierwszym obowiązkiem Zadania na 
aze wymagają ludzi silnych. My Po­
morzanie posiadamy pewne zalety, 
nabyte od zaborcy, dzięki którym 

^możemy stać się czynnikiem umiaru 
wr Rzeczypospolitej, do których kol. 
referent zalicza przedewszystkiem 
praworządność, sumienność, praw- 
odpowiedzialności. Wartość organi- 
domówność, zamiłowanie do pracy 
-oraz głęboko zakorzenione poczucie 
zacji zależy od jednostki. Jednostka 
dobra stworzy dobrą organizację a 
ma odwrót organizacja o najideal- 
niejszych założeniach rozbija się o 
małowartościową jednostkę. Stwo­

rzyć silne charaktery znaczy stwo­
rzyć silne państwo.

W dziedzinie politycznej .czeka 
nas zadanie odzyskania Gdańska, na 
turalnej stolicy Pomorza. Prelegent 
.nie myśli o oręznem zajęciu Gdańska 
lecz wskazuje na możliwość spolsz­
czenia go przez osiedlanie Polaków 
na terenie wolnego miasta. Warto 
również, zdaniem kol. prezesa, po­
myśleć o rodakach naszych za kor­
donem o Warnoji i  o Mazurach.

Z kolei omawia kol prezes poło­
żenie gospodarcze Pomorza. Kryzys 
gospodarczy nie oszczędził również 
naszej dzielnicy, która dzięki swo­
jemu położeniu geograficznemu jest 
jakby stworzona do pośrednictwa. 

Zadaniem młodej inteligencji pomo­
rskiej przeto jest pracować dla pod­
niesienia dobrobytu gospodarczego 
Pomorzan. Kol Kula wskazuje na 
spółdzielnie, jako, że instytucje te 
wymagają ludzi silnego charakteru. 
Mądrze przemyślana i zorganizowa 
na spółdzielczość mogłaby Pomorzu 

■ dać dobrobyt.
Referat kol. Kuli wywarł dodat­

nie wrażenie, dowodem czego była 
bardzo ożywiona dyskustja.

Do wszystkich czeladników-rzemie- 
ślniczych oraz pp. mistrzów zatru­

dniających czeladź polsko- 
katolickę!

Zarząd Tow. Czeladzi Polsko-Ka- 
tolickiej w Chojnicach zwraca się z 
prośbą do wszystkich pomocników 
wszystkich zawodów, aby raczyli 

:przybyć na zebranie nowozałożone- 
go Tow. Czeladzi Polsko-Katolickiej. 
które odbędzie się we wtorek, dnia 
3 stycznia 1933 r. o godz. 8 wlecz, w 
salce Konsumu Urzędniczego przy 

ul. Człuchowskiej. Zarazem prosimy 
wszystkich pp. mistrzów rzemieślni 
czych, zatrudniających czeladź pol- 
sko-katolicką, aby, kładli nacisk na 
swój personel, przynależenia do wy- 
>żej wymienionej organizacji, której 
brak dawał się odczuć w naszem 
mieście, a istniejącej w wszystkich 
'większych miastach Polski 
Zarząd Tow. Czeladzi Polsko-Katol. 

w Chojnicach.

Śmiałego napadu 
rabunkowego

dokonać zamierzało w niedzielę rano 
‘3 osobników na dworcu tut. — Miar 
nowicie urzędnik Kasy Chorych 
w Chodnicach p. Bolesław Pacek 
oczekiwał w poczekalni tut. stacji 
kolejowej na odejście pociągu do 
Czerska i  w pewnej chwili udał się 
do ustępu. W ślad za nim podążyło 
niepostrzeżenie trzech nieznanych 
osobników, którzy poprzednio grzali

się przy piecu. W ustępie nagle na­
padli na p. P., żądając od niego wy­
dania pieniędzy. Napadnięty mając 
przy sobie przeszło 100.— złotych, 
stawił odrazu silny opór, tak iż 
napastnicy zdołali tylko rozerwać 
trzymany mocno przez P. pugilares 
i zabierając tylko drobną monetę 
wkońcu ratować się musieli ucie­
czką, lecz jeszcze w godzinach wie­
czornych zostali wszyscy ujęci.

Sprawcami napadu okazali się 
Jan Rak, pochodzący z powiatu krzy 
żowskiego, Hieronim Olejniczak, bez 
stałego miejsca zamieszkania, i Zy­
gmunt Ostrowski z Rypina.

—o—
Znaleziona torebka.

— ■{Niejaki Leonard Napionek z 
Brus zgłosił jako znalezioną torebkę 
damską, w której znajdowało się go­
tówki 17 złotych, chusteczka, książ­
ka do nabożeństwa i inne drobne rze 
czy. Jak widać, nie brak jeszcze u- 
czciwych znalazców.

Nie było napadu rabunkowego.
—>( Niejaka Marjanna Buczeńska, 

lat 23, z zawodu służąca, zamieszka­
ła w Dąbrówce, powiatu sępoleńskie 
go, zgłosiła w policji w Chojnicach, 
że została napadniętą na drodze za 
wioską Obkaz przez dwóch niezna­
nych jej osobników, którzy zrabowa 
li jej torebkę, w której znajdowało 
się 30 złotych w gotówce, wykaz o- 
sobisty i inne rzeczy. W dochodze­
niach policja ustaliła, iż rzekoma Bu 
czeńska nazywa się właściwie Stani­
sława Wiszomirska i  że napadu nie 
było. Pochodzi ona z powiatu sokoło 
wskiego, dokąd chciała wracać, lecz 
nie miała pieniędzy. Uważała, że po 
licja zwróci jej „zrabowane" pienią­
dze, wzgl. dopomoże do powrotu w 
rodzinne strony, i dlatego zmyśliła 
napad.

Z powodu licznych zgłoszeń sfin­
gowanych napadów nadmienić wy­
pada, że nowy kodeks karny obejmu 
je również przestępstwo, które w 
myśl paragrafu 147 brzmi: Kto za­
wiadamia władzę lub urząd, powoła 
ne do ścigania, o popełnieniu zbro­
dni lub występku, wiedząc, że prze­
stępstwa takowego nie popełniono, 
podlega karze więzienia do lat 2 lub 
aresztu do lat 2.

Trzymać język za zębamL
—( Przed Sądem Grodzkim odpo­

wiadała za zniewagę słowną niejaka 
Leonora Kupozyńska z Nowejwsd, po 
wiatu chojnickiego, żona inwalidy, li 
cząca 44 lata Na męża oskarżonej 
wpłynęły do sołtysa p. Orłowskiego 
zażalenia od sąsiadów, że Kupczyń- 
ski obrzucał dom Fedeka cegłami i 
kamieniami. W chwili, gdy sołtys 
chciał upomnieć męża oskarżonej, 

aby zaniechał podobnej niewłaściwo 
ści, wybiegła z mieszkania oskarżo­
na, która zaczęła wołać, „Takiego 
głupiego sołtysa nie słuchaj" oraz in 
ne obelżywe słowa, których nie mo­
żna powtórzyć. Sąd skazał K. na je­
den miesiąc aresztu, zawieszając wy 
konanie kary na przeciąg trzech lat 
Zasądzona jeszcze nie opuściła sali 
sądowej, a już podniesioną pięścią 
odgrażała się sołtysowi Orłowskie­
mu, obecnemu na sali sądowej.

Z P O W I A T U
Odczyty.

Ogorzeliny W bieżącym sezonie 
zimowym wszczął Oddział Związku 
Nauczycielstwa Polskiego w Chojni­
cach akcję odczytową na terenie Ko- 
sznajderji przy pomocy lampy pro­
jekcyjnej.

Żmudną tę pracę przejął na sie­
bie członek prezydijum Z. N. P. p. 
Władysław Bruchwalski, kierownik 
szkoły w Ogcrzelinach. Akcją obję­
te są następujące miejscowości: O- 
gorzeliny, Nowydwór, Angowioe, 
Doręgowice, Moszczenica, Zamarte, 
Niwy, Lichnowy, Pawłowo, Grano­
wo, Sławędn, Silno, Ostrowite i Cie­
chocin.

W miesiącu grudniu odbyły się 
wieczornice oświatowe w następują­
cych miejscowościach:

w Ogorzeliuach w dniu 15 grud­
nia liczba słuchaczy wynosiła 130 
osób,

w Nowymdworze w dniu 19 gru 
dnia liczba słuchaczy wynosiła 90 o- 
sób,

w Sławęcinie w dniu 21 grudnia 
liczba słuchaczy wynosiła 120 osób, 

W Angowicach w dniu 22 gru­
dnia liczba słuchaczy wynosiła 110 
osób.

Temat wykładu: Walka o zjedno 
czernie ziem Rzeczypospolitej Pol­
skiej od 11. 11. 1918 — 18. 4. 1922 
Kierownictwa szkół urozmaiciły 
wieczornice oświatowe śpiewem i de 
kłamać jami. Ludność tych miejsco­
wości w całej pełni docenia wartość 
wykładów, czego dowodem jest tak 
liczna frekwencja i okazana pomoc 
ze strony gmin, które dostarczają 
podwodów prelegentowi. Za tak po­
stawioną akcję odczytową należy się 
wszelkie podziękowanie staroście po 
wiatowemu p Mieszkowskiemu, któ­
ry udzielił prezydjum Z. N. P. najda 
lej idącej pomocy oraz powiatowemu 
inspektorowi szkolnemu p. Grochow 
skiemu za życzliwe poparcie swego 
nauczycielstwa które pomimo obar­
czenia pracą rwie stię do nowych czy 
nów ku chwale Najjaśniejszej Rze­
czypospolitej Polskiej.

Nie było kradzieży.
—( Czyczkowy, pow. chojnicki. Nie 

jaki Marjan O. zgłosił w policja kra 
dzież tylnej części wozu, wskazując 
na niejakiego K. jako sprajwcę kra­
dzieży. W dochodzeniach policja u- 
stałiła, że kradzież nie zachodził, a 
jedynie przywłaszczenie i to ewentl. 
gdyż podejrzany ów K. rości pręten ? 
sje do O., któremu policja polecała 
zwrócić się do K. i ugodzić się co do 
pretensji.

Pożar.
Osowo, pow. starogardzki. Dnia 

27 bm. o godz. 17,45 powstał pożar w 
zagrodzie rolnika p. Holea Rudolfa, 
któremu spaliła się stodoła a chlew 
pod jednym dachem, 80 ctr. słomy, 
60 ctr. siana, młockarka, maszyna do 
sieczki i maszyna do buraków. Szko­
dę powstałą oblicza poszkodowany 
na 9400 zł. Spalone objekty ubezpie­
czone były w' Pom. Tow. Ubezpieczeń 
na 12000 zł. Jak przez dotychczaso­
we dochodzenia ustalono, pożar po­
wstał wskutek nieostrożnego obcho 
dzenia się z ogniem, a mianowicie 
przez zapruszenie ognia z latarni 
podczas odpaszenia trzody w chle­
wie wieczorem przez żonę Holea.

Pożar.
Zdrojewo, pow. świecki. Pożar wy 

buchł w zagrodzie Karolka Stanisła 
wa, który zniszczył dom mieszkalny 
Dom spalił się doszczętnie, szkody 
wynoszą około 2,500 zł., które pokry­
wa ubezpieczenie. Pożar powstał od 
iskier, wydobywających się z komi­
na, a opadających na słomiany dach 
domu.

Kradzież roweru.
—( Pustki, pow. chojnicki. Niezna 

ny sprawca dopuścił się kradzieży ro 
weru, własność Jana Osowskiego. Ro 
wer znajdował się przed karczmą 

Teszki w Gotelpiu. Rower nosił nu­
mer rej. „Chojnice 2837", nr. fabry­
czny 386098 marki „Mila". Wartość 
roweru 180 złotych.

Kradzież roweru.
—( Miszek, pow. chojnicki. Z zam 

kniętej stodoły skradziony został ro 
wer męski własność St. Narlocha, 
wartości 90 złotych, marki „Pufabor1 
nr. rej. „Chojnice — 5318".

Walne zebranie S. M. P. żeńskiej.
Karsin, pow. chojnicki. W ostat­

nią niedzielę grudnia odbyło się w 
Karsinie walne zebranie SMP. żeń­
skiej. Zebraniu przewodniczyła człon 
Rady Związk. p. Narlochówna z Wie 
la i wygłosiła, referat na temat: „Za­
dania organiazcyj katolickich stówa 
rzyszeń młodzieży". Po referacie na­
stąpiły sprawozdania poszczegól­
nych członków zarządu. Ze sprawo­
zdań wynika, że SMiP. żeńskie w Kar 
sinie liczy przeszło 40 członków. Ze­
brań w ciągu roku odbyło się 15, ze­
brań zarządu 11. Na zebraniach wy­
głoszono 14 odczytów treści religij­
nej, oświatowej i społecznej. Wygło 
sziono 6 deklamacyj i 7 monologów. 
Do Komunji świętej wspólnie przy­
stąpiono 8 razy. Wycieczek urządzo 
no 2, i to do Odrów i Brus, pozatem 
wysłano delegacje na zjazd w Staro 
gardzie, na uanczystości poświęce­

nia sztandaru w Kościerzynie i w 
Wielu. Urządzono kurs szydełkowa-

Nr j

nia i więźniemia rękawiczek. Latem 
uprawiano wychowanie fizyczne i 
gry w Siatkówkę, urządzono zawo­
dy w Kościerzynie, Brusach i Karsi­
nie. Odegrano 2 sztuki teatralne i  
to: „Dla Chrystusa" i „Westałki". 
Stowarzyszenie brało również czyn­
ny udział w przygotowaniu uroczy­
stości religijnych i narodowych. Po 
udzieleniu absolutorium nastąpił wy. 
bór zarządu na rok 1933. Wybrano 
ponownie tych samych członków, a 
więc prezeska drch. Płoskońska, se­
kretarka drch. Ostrowska, skarbni­
czka drch. Pokrzywińska.

Z DIECEZJI
J. E. Ks. Biskup dr. Okoniewski 

udał się w ostatnich dniach grudnia 
na kurację kilkatygodniową do Kry­
nicy.

J. E. Ks. Biskup dr. Okoniewski 
mianował: radcą duchownym hono­
rowym: ks. kap. J. Źywiekiego z Ko­
ścierzyny, administratorami in temp 
et spirit.: ks. wik. Burdina w Skar­

szewach, administratorem tymcz.: 
ks. wik. Kozioi zemskiego z Sierako­
wic w Okoninie, kuratusami: ks. kur 
Pakalskiego z Zapcenia w Zamartem 
równocześnie dyr. Domu ks. ks. E- 
merytów, ks. wik. Perschkego z Brus 
w Bono wymmły nie; kalkuratorem 
Kurji Biskupiej: ks. kap. Glocka Pa 
wła z Torunia; VI wikarjuszem tum 
skim: ks. kap. Raszkowskiego Hul 
ta z Świecia; kapelanem w miejskim 
szpitalu w Toruniu: ks. wik Glocka 
Ottona z Pogódek; prefektem szkól 
w Kartuzach: ks. wik. Zielińskiego 
Pawła z Kartuz.

Przeniósł ks. ks. wikarjuszów: ks.
Gasińskiego z Ostrowitego do Kartuz 
ks. Główeze wskiego z Działdowa do 
Tczewa św. Józefa jako III, ks. Ka- 
mrowskiego z Chylonji do Chojnic 
jako III, ks Kłem en to wskiego do 

Chełmży jako III, ks. Lissa z Tucholi 
do Grudziądza, fary jako V, ks. Ma­
linowskiego z Zblewa do Brus jako 
II, ks. Misze wskiego z Garcalyna do 
Działdowa jako I, ks. Pappenfusa z 
Tczewa do Grudziądza, fary jako IX 
ks. Prissa z Działdowa do Ostrowite­
go k. Chojnic ks. Buchnie wieża z 
Przodkowa do Brodnicy jako III, ks. 
Schwanitza z Drzycimia do Tczewa, 
fary jako III, ks. Śmigockiego do 
Gruczna, ks. Tuszyńskiego z Raciąża 
do Redy, ks. Wydrowskiego z Toru­
nia do Przodkowa; emerytował i u- 
mieścił w Zamartem ks. kalkulato­
ra Feliksa Borowskiego z Pelplina; 
zwolnił do diecezji gdańskiej: ks.
neopresb. Waltera Hoefta, ks, wik. 
Jerzego Majewskiego z Łęga, ks. wik. 
Jana Thiela z Nowegomdasta,

P. Smolik
Niech książka leży na drodze 
każdego z nas — niech nikt nie 
może się wymówić, że do niej 
trudno trafić.

Z P OMORZ A
Sprzeniewierzył pieniądze publiczne

Toruń. Przed Sądem Apelacyj­
nym odbyła się rozprawa przeciwko 
Leonowi Gahlovi, urzędnikowi ko­
lejowemu, zasądzonemu wyrokiem 
Sądu Okręgowego na 3 lata więzie­
nia za sprzeniewierzenie kwot, ze­
branych ze sprzedaży znaczków na 
okręt „Dar Pomorza". Oskarżony tłu 
maczył się, że pieniądze uzyskane ze 
sprzedaży znaczków na okręt „Dar 
Pomorza" skradziono mu w drodze 
na pocztę, gdzie zamierzał je wpłacić 
W wyniku przeprowadzonej rozpra­
wy Sąd Apelacyjny obniżył oskarżo 
nemu karę na 20 miesięcy więzie­
nia.
Uwolniona od zarzutu podpalenia.

Toruń. W maju br. Sąd Okręgowy 
zasądził na jeden rok więzienia An­
nę Górecką, zam. w Nowemmieście, 
za podpalenie sklepu z obuwiem, a- 
sekurowanego w Tow. Ubezp. „Ve- 
sta" na 30 tys. zł.

Na skutek wniesionej apelacji od­
była się ponowna rozprawa przed S- 
dem Apelacyjnym.

Sąd po ponownem rozpatrzeniu 
sprawy, uchyli! wyrok pierwszej in­
stancji i oskarżoną uniewinnił, a ko­
szty rozprawy nałożył na skarb pań­
stwa. j
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Legalizacja narzędzi mierniczych
Zwraca się uwagę na obwieszczenie wywieszone 

w skrzynce obwieszczeń w ratuszu w myśl którego 
odbędzie się w Chojnicach w lokalu Urzędu Miar 
w czasie od dnia 2. 1. do 24. I. 33 r. od godz. 8-me 
do 12-tej legalizacja narzędzi mierniczych.

Chojnice, dnia 30. grudnia 1933 r.
Miejski Urząd Bezpieczeństwa 

i Porządku Publicznego.

Tępienie szczurów w Chojnicach
Zwraca się uwagę na zarządzenie sanitarno po­

licyjne, wywieszone w skrzyńce obwieszczeń w ratuszu, 
w myśl którego winni wszyscy właściciele wzgl. za­
rządcy domów na terenie miasta Chojnic nabyć 
najpóźniej do dnia 12. I. rb w tut. Miejskim Urzędzie 
Bezpieczeństwa i Porządku Publicznego (Rynek nr .) 
wyznaczoną ilość trucizny ra szczury i wyłożyć ją 
w swych realnościach w  dniu 13. S. rb. w  czasie  
od godz. 10—12-tej.

Niezastosowanie się do powyższego zarządzenia 
pociąga za sobą grzywnę do 60.— zł. lub odpowiedni 
areszt.

Chojnice, dnia 2 stycznia 1933 r.
Miejski Urząd Bezpieczeństwa 

_______________ i Porządku Publicznego

Wydzierżawienie roli plebańskiej
Rada parafjalna w Chojnicach ogłasza przetarg 

na wydzierżawienie roli plebańskiej, obszaru około 
146 ha, w parcelach nie niżej 10 ha od 1 lipca 1933 
na lat dwanaście.

Reflektanci zechcą piśmienne swoje oferty z po 
daniem wielkości parceli i ofiarow czynszu dzierżaw 
w złotych lub centnarach żyta, wnieść do Urzędu pa­
rafialnego w Chojnicach do dnia 10 stycznia 1933 r

Przysądzenie reflektantom dzierżawy zastrzeżone 
jest Kurji Biskupiej w Pelplinie.

Chojnice, 2 stycznia 1933 r.
Rada Parafjalna

X. Makowski, kanonik.

Kalendarze
Marjańskie -- terminowe 
do przekładania, kieszonkowe 
bloczki oraz ścienne poleca

Księgarnia Dziennlta PomorsKleso.

Skóry surowe 
brudno wełnę
skórki i to: tchórze, lisy, kuny, wydry  
zające, króliki i włosy końskie 
kupuje po najwyższych cenach dziennych

Maks Nasch - Tuchola
Telefon 86.

W środy I soboty Jestem w Choj­
nicach przy ulicy Szewskiej nr. 10
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w w i e l k im  wyborze

ostatnie nowości 
H i  sezonowe H

p o l e c a

Księgarnia Dzień. Pom.

Przetarg przgansray
W środę, dn. 4 bm.

począwszy od godz. 10-tej 
sprzedawać będę 
w lokalu licyt. przy ul. 
Człuchowska 29 najwięcej 
dającemu za gotówkę: 
1 maszynę do pisania, 
większą ilość trykotaży, 
1 szafę, 1 sypialkę, 3 bu­
fety 1 lustro, większą 
ilość porcelany.

Winkowski 1733
Komornik sądowy Chojnice

Przetarł przytnamy
W czwartek, 5 bm.

sprzedam najwięcej dają­
cemu za gotówkę: 

w Brusach przy rynku 
przed sołectwem o g lO 
2 śle wyjazdowe, 1 wóz 
roboczy, 1 wóz wyjazd., 
1 sanie, i bufet, 1 gar­
nitur klubowy, 1 bufet, 
1 źrebak, kilka warchla­
ków i jałówek; 
r Leśnie przed wójtost­
wem c godz. 12 tej 
1 wóz wyjazdowy; 

w Czapiewicach przed 
szkołą o godz. 7 3-tej 
1 bryczkę, 1 sanie.

Winkowski 1769
Komornik sądowy Chojnice

Hotel Centralni
Dziś

noga wieprzowa
świeża kiełbasa 
piwo k o ź l a k

Koncert
Uprzejmie zaprasza

Skwierawski.

W czwartek dnia 5 
i w  sobotę, 7 bm.
o g. 8 rano odbędzie się
w taniej jatce
sprzedaż świeżego

mięsa wołowego
Cena 30 gr. funt.

Samochód
półcięźarowy

.Ford ', gotowy dojazdy 
rejestrowany tanio na 
sprzedaż.
J. Węgierska, 
Sępólno Pomorze.

Wydaję smaczne

obiady
po cenach przystępnych. 
Gdzie, wskaże ekspedycja 
Dzień. Pom.

Poszukuje się od zaraz 
starszej uczciwej i praco­
witej

służącej
umiej, gotować. Zgł. z po­
daniem pensji pożądane. 
Piasecki, Młyn Karsin, 
pow. Chojnice

Kino Dźwiękowe -  Nowości
Dziś we wtorek, dnia 3 stycznia 1933 r.

o gcdz 8.15 wieczorem

Wspaniały dramat śpiewno-dźwhkowy 
na tle mętnej wody małżeńskiej p. t

„Złodziej Miłości11
wedł. znanej sztuki Ludwika Verneuila 

W rolach głównych

Blanche Monteł
oraz bohater .Czarującego Chłopca* i .Trzech zs stacji benzy­

nowej' ulubieniec kobiet

Henry Garat
Wkrótce przebojowe dźwiękowce „P  r ę c z  z w o j n  ą(i 

„Moskwa bez Maski" i „T rader Horn"

J DRUKARNIA
„Dziennika Pomorskiego
Chojnice, ulica Człuchowska nr. 13

Wykonuje 
wszelkiego rodzaju

druki
jak : formularze urzędowe 

dla przedsiębiorstw, druki 
reklamowe, zaproszenia i 

plakaty dla towarzystw, 

wizytówki i wszelkie prace 

wchodzące w zakres dru- 

kar twa Dostarczamy druki 

wykonane fachowo, czysto 
po cenach najniższych rów­

nież i w niemieckim języku.

Pierścionki ślubne!
Artykuły złote —  ze garh l— nakryciu stołowe

August Miiller
Chojnice Pom., Człuchowska 8

Kryształy Artykuły optyczne

-S r ♦  _  <*• +■ ♦  ♦

ia górnośląski

w ę g i e l
drzewo
i brykiety

z składnicy oraz z dostawą 
w dom dostarcza

Roman t a c k i ,
Urzędowe Ekspedytorstwo 
Skład drzewa i węgli 
Chojnice Telefon 11 
Staroszkolna 25

Dzlesczyna
dochodząca, która już u 
lepszych państwa służyła 
potrzebna zaraz lub od 
15 stycznia. Zgłoszenia 
W arszawska 25 I

RUCH w TOWARZYSTWACH
T. G. „Sokół" — Sekcja teatralna.

; Ostatnia próba „Jasełek11 odbędzie 
się w  w torek dnia 3 stycznia o godz. 
8 wlecz, w  sali Hotelu Centralnego. 
Punktualne przybycie wszystkich ak 
torów  konieczne. K ierownik.

1 SMP. męskie. Roczne W alne Ze­
branie odbędzie się dnia 3 stycznia 
j 1933 r. o godz. 8 wieczorem  w  szkole 
powszechnej. Zarząd.

Lutnia. Dziś we w torek lekcja śpię 
wu dla kom pletnego chóru m iesza­
nego o  godz. 8 wiecz. w  szkole.

Roczne Walne Zebranie Tow. Po­
wstańców i Wojaków im. Gen. Hal­

lera w Chojnicach odbędzie się w

czwartek, dni? 5 stycznia 1932 roku 
o  godz. 19-tej w  lokalu p. Seydy. Na 
porządku obrad: W ybór nowego zar 
rządu. W  razie niestaw ienia się sta- 
stutem przew idzianej liczby człon­
ków na powyższe zebranie, odbędzie 
się o  godz. 19.10 tego samego dnia 
drugie walne zebranie, które będzie 
prawomocne do powzięcia wszelkich 
uchwał, bez względu na ilość obec­
nych członków.
Za W olność ! Zarząd.

Związek Powstańców i Wojaków 
D. O. K. VIII pl. Chojnice. Dnia 3 bm 
zebranie nie odbędzie się. Przyszłe 
zebranie wyznacza się na dzień 10. 
1. 1933 godz. 19. Zarząd.

i idmtn.: Chojnice, ul. Człuehowak-a 13. — Pocztowe konto czekowe: 201 332. — Konto bank.'. Bank Powiatowy Chojnice, Miejska Kasa 
i Chojnice. — Telefon 44. — Adrea telegr. „Dzień. Pom.“ Skrytka parni. 33. — Druk. * nakład, druk. „Dziennika Pono.*4 w Chojnicach. 

Kś odpaś*: BaóliBtei Boadlacy CKniWasaKI mntaufiałs M Chojadeach. Wydawca: Władyałasi Juljuaa Bcbreiim w Chojnicach.


